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Prawo przemocy. |Głód pędzi ludzi z Rosji do Polski. 


Kilkakrotnie zajmowaliśmy sję już niedolą stra- 
ganiaczy lwowskich, wskazując na ztyt wysoki 
wymiar podatków wobec nich zastosowany oraz 
na nieludzkie traktowanie ich przez egzekutorów 
W związku z tem odbąło się już kilka wieców 
protestujących przeciw temu stanowi rzeczy, A o- 
statnio zwróciła się w tej sprawie delegacja do 
p. prezesa Izby Skarbowej Dr. Pollaka, który przy- 
obiecał uczynić pewne kroki, aby ulżyć niedoli stra- 
ganiarzy. 

Co p. prezes Pollak uczynił w kierunku usunię- 
cia zbyt wysokich podatków dla straganiarzy, nie 
wiemy. Zdajemy sobie sprawę, iż sprawy tej przy 
dzisiejszym systemie podatkowym niełatwo z miej- 
sca usunąć. Wiemy natomiast jedno: nie uczyniono 
nic, by zmienić dotychczasowy s.jstem traktowania 
tych łudzi przez egzekutorów. 

Żyjemy w okresie, kiedy egzekutor podatkowy 
jest pariem życia i śmierci tych wszystkich, którzy 
zdani są na jego łaskę i niełaskę. Na styczność 
z ogzekutorami w twiej części skazani są ci, któ- 


rzy nie mają potrzebnych funduszów na uregulo- | 


wanie zbyt wysokiego wymiaru podatków, a więc 
warstwa naibiedniejszych handlarzy i rękodziel- 
ników. W czasie wykonywania swojej czynności 
egzekuto” nie kieruje się żadnemi względami, po- 
dobnie zresztą jak nie kierują się tem urzędy Skar- 
bowe, wiumierzające podatki w wysokości prze- 


kraczającej w znacznym stopniu realną zdolność | 


płacenia wielu opodatkowanych. 

Na tle ściągania podatków przez edgzekutorów! 
dochodzi często do scen, które przy dobrej woli 
władz skarbowych da'yby się uniknąć. Dzieje się 
zazwyczaj tak, że człowiek najspokojniejszej choćby 
natury nie może obojętnie przyputrywać się „urzę- 
dowanrm* egzekutora, nie chce dobrowolnie dać 
egzekutorowi, co mu wpadnie poi rękę. Usiłuje 
więc, chociaż prawie zawsze bez skutku bronić 
swojej własności w poczuciu wyrządzonej mu 
krzywdy, walczy z egzekutorem o każdą rzecz, 
o każdy sprzęt. Tkwi przecież w każym człowieku 
coś, co.każe mu bronić się przed ograniczaniem 
go w stanie posiadania. 

W punkcie ścierania sjię obowiązku egzekutora 
i człowieka, czującego wyrządzoną mu krzywdę 
w całem świetle staje urząd pierwszego, który u- 
zbrojony w siłę prawa, posługuje się przemocą 
w wykonywaniu swej czynności. Taki oto jest o- 
braz dzisiejszego ustroju społecznego  Egzekutor 
i obywatel to ustrój dzisiejszy w miniaturze. 

Ale chodzi nam jeszcze o inną stronę tej spra- 
wy: o sposób zachowywania się skarbowych czyn- 
dików wykonawczych do obywateli. Wiemy, że 
metoda brutalnej przemocy, kopania i bicia jest 
stosowana przez wielu egzekutorów i wiemy ró- 
wnocześnie, że metody te są niedopuszczalne 
A mimo to, mimo, że nieludzkie traktowanie oby- 
wateli stanowi już niejako zwyczajowe prawo e- 
gzekutorów — nic się nie robi, by ich samowolę 
ukrócić. i 

Stwierdzić jednak należy, że pod względem 


21. 12. (AW) Donoszą z pogranicza 
iż w pobliżu Budsiawia patrol KOP'u 
zatrzymał większą ilość ludzi, usiłujących w! sposób 
nielegalny przedostać się do Polski. Buli to chłopi 
białoruscy z workami i koszykami, nędznie ubrani. 
Zatrzymani przez straż polską, oświadczyli, iż idą 
w poszuktwaniu chleba. Opowiadali, że niektórym 


WILNO, 
sowieckiego, 


wsiom na Białorusi zagraża tormelny głód. Brak mąki 
grozi ogólną katastrofą, Oświadczyli pozatem, że nie 
obawiają się konsekwencyj samowolnego przekracza- 
nia (granicy, chodzi im jedynie o dostanie chleba i 
tluszczów, Z innych odcinków 'graniqznych donoszą, 
że podobne wypadki mnożą się niemal z dniem 
każdym, zwłaszcza zaś z nastaniem mrozów. 


Litwa o wynikach sesji Ligi Nar. w Lugano 


KOWNO, 21. 12. (Pat). W „Ljetuwos Zinios” u- 
kazaj się artykuł utrzymuiący, że razolucja Rady Ligi 
w Lugano w sprawie konfliktu polsko - litewskiego 
"stanowi krok naprzód w pojednaniu Litwy z Polską. 
Dziennik stwierdza, że jakkolwiek żądanie ministra Za- 
leskiego co do mianowania specjalnej komisji rze- 
czoznawców nie zostało spełnione dosłownie, tem 


Rumunja nie chce wojny Z Rosją 


BUKARESZT, 21. 12. (AW). Mimster spraw 
zagr. Mironescu przyjął wczoraj przedsiawicieli 
prasy zagranicznej, którym udzielił szeregu infor- 
macyj o polityce zewnętrznej Rumunji. M. in. 
min. Mironescu dotknął sprawy stosunków ru- 
munsko-polskich, przyczem zaprzeczył kalegorycz- 
nie Jogłosce, jakoby Rumunja już kilkakrotnie usi- 
łowa!a sprowokować wojtię z Rosją sow. Min. Mi- 
roncscu wykazywał, że Rumunja proponowała So- 
wietom przy kilku sposobnościach zawarcie paktu 
o nieagrasji i obecnie również rząd rumuński go- 
tów zaproponować zawarcie takiego paklu -— na 
zasadzie utrzymania terytorjalnego status (juo. 
—Q0— 


traktowania ludzi, zachowywanie się odnośnych 
czynników skarbowych dzieli się na dwie klasy 
egzekutor bardzo nocny wobec zwykłego szaraka 
ludzkiego nie wykazuje i nie wykazałby nawet 


| takiej sik} swego urzędu wobec obszarnika czy 


tabnjkanta, Ze straganiarzem można się prędko 
załatwić, nikt nie uwierzy jednak, by jeinakowo 
łatwo móc uporać się z Zamojskimi, Radziwiłłami 
Potockimi, którzy przecież nie płacą podatków 
w wysokości ich realnej zdolności płatniczej. 
Sprawie tej poświęcamy wiele miejsca, zdajemy 
sobie bowiem sprawę z jej znaczenia, a także i 
z tego powodu, co na tem tle miało wczoraj miej- 
sce we Lwowie. Oto osławiony egzekutor Pa- 
muła, przybrawszy sobie do pomocy posteruiko- 
wych udał się na Rynek, aby wyegzekwować po- 
datek od pewnej straganiarki. Ta jednak nie mogła 
dać żądanej kwoty ze względu na brak pieniędzy 
i broniła się przed zajęciem jej owoców. Przyszli 
jej z pomocą dwaj steaganiarze, prosząc, by nie 
zabierano towaru, stanowiącego całe źródło jej 
„majątku“. Obu tych st-agamarzy aresztowano. Po- 
wstała awantura i zbiegowisko, na miejsce przy- 


niemniej obrady w Lugano wyszły ua korzyść poli- 
tyki poiskiej. Polska jeszcze o jeden krok zbiiżyła się 
do swego celu, podczas gdy żądania litewskie do- 
tyczące Wilna " zostaiy zupełnie zignorowane. Takie 
same mniejwięcej mniemanie wyraża drugi dziennik 
opozycyjny „Ritas“ 

—-()— 


RUCH EMIGRACYJNY. 


WARSZAWA, 21. 12. (AW, W październiku rb. 
wyjechało z Polski 10.301 emigrantów, powróciło 
3.225. Do krajów Europy wyjechało 5.154 emigran- 
tów (do Francji, Niemiec i Belgji). Emigracja do 
państw pozaeuropejskich wyniosła 5.147 osób. Naj- 
większa liczha emigrantów powróciła z Niemiec 
(2. 047 Z Francji powróciło 298 pracowników. 

— ()>— 
ARESZTOWANIE BK. MINISTRA WĘGIERSKIEGO. 

WIEDEŃ, 21, 12. (Pat.). Prasa podaje, z Brukseli 
że na żądanie rządu węgierskiego aresztowano tam 
byłego ministra Berxa, która miał popełnić szereg 
oszustw. 

—Q— 
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był oddział policji i rozprószył tłum płazowaniem 
szabel, przyczem st. post. Towarowski groził u- 
życiem broni. W wyniku „przekonywania egze- 
kutora o koniecznosci zabrania towaru straganiar- 
ce — ta ostatnia pchnięta została brutalnie tax, ze 
zemdlała na Rynku 

Awantura ta mogła się skończyć tragicznie. 
zostały sprowokowane przez straganiarzy. Tax 
zostały spowodowane przez straganiarzy Tak 
w istocie nie było. Mamy na to wiele świadków. 
Zgódźmy się jednak, że straganiarze „bronili” 
Cóż z tego wynika? Nikt przecież tych ludzi R 
będzie podej-zywał o chęć zamachu na posterun- 
kowauch. Te też dziwić się należy, że aresztowano 
tu ludzi, którzy zdenerwowani bronili biednej ko- 
biety. Trzeba przecież zrozumiec, że obrona ta, 
to akt rozpaczy bezbronnych ludzi, tropionych jak 
psy od szeregu miesięcy przez egzekutorów, ludzi, 
dia których towar wartości kilku złotych stanowi 
cały majątek i źródło utrzymania. 

Zanosi się na to, iż cała ta sprawa znajdzie 
swój epilog w Warszawie. 

—f()— 


Piekło życia 


„DZIENNIK LU D O WYT 


robotniczego. 


Kilka ciekawych cyfr. 


Z dniem 15 stycznia 1929 roku zaczną u | Komisja ankietowa p-zytacza najbardziej typowe 


nas działać sądy pracy. Narazie w kilku mia- 
stach. Czem te sądy będą, a raczej czem będą 
mogły być, pouczają nas stosunki, panujące do- 
tychczas. 

Oto, co pisze o tłem Widz w „Epoce': 

Na utworzenie specjalnych sądów pracy wpły- 
nęło i to, że sądy zwykłe, zwłaszcza pierwszej 
instancji nie sianęły na wysokości zadania, nie 
zrozuriałj powagi sprawy. Były pod tym wzglę- 
dem wiermym wyrazem „opinji publicznej”, któ- 
ra nie docenia jeszcze  aoniosłości ustawodaw- 
stwa socjalnego. Kay nakładane na przedsię- 
biorców za metodyczne wykroczenie przeciw u- 
stawom w tej dziedzinie, byty śmieszne. Poprostu 
opłacjjo się boikotować 
ustawy. 

W razie sprawy sądowej płacili tak drobne su- 
mu, że im się to „kalkulowało". 

Według danych warszawskiej inspekcji pracy 


przeasiębiorcom 


czenia ustawy o czasie pracy sądy stosowały karę 
od 30 do 50 złotych (karom takim ulega'y naj- 
większe nawet przedsiębiorstwa i to kilkakrot- 
nie podawane do sądu przez inspektorów pracy, 
jak np. warszawska fabryka „Pocisk'), za zatrud- 
nianie dzieci małoletnich 5 do 25 złotych. 
Mogło więc przemysłowców nie przerażać wy- 
taczanie im spraw sądowych. Stąd też ogromna 
ilość i wykroczeń i spraw nijegroźnych dla oska- 
rzonych. W sprawozdaniach inspekcji pracy czy- 
tamy, że na 


ogólną liczbę 11.980 wizytacji fabryk w roku 
1925-gm stwierdzono 44.911 wykroczeń. 


W tem — przeciw ustawie o czasie pracy 
4.537, przeciw ustawie o pracy kobiet i młodo- 
cianych — 3.144, przeciw ustawie o urządzeniach 
ochronnych i higjeniczno - sanitarnych — 23.851. 
W soku 1926 skierowano przez inspektorów na 
drogę sądową 3.451 spraw, w roku 1927 — 5.602. 
Cyfry te nabierają wymowy — czasem tra- 
gicznej — kiedy się bala -odzaje przekroczeń. Je- 
den z licznych przykłanów, o których dużo było 
mowy w sprawozdaniach inspekcji pracy. W fa- 
biyce sztucznego jedwabiu w Tomaszowie robo- 
tnicy, zatruwani byli dwusiarczkiem węgla. Do- 
piero w ostatnich miesiącach na skutek 'wzmoc- 
nionego nadzoru ze strony inspekcji nad tą fa- 
bryką, zaczęto tam stosować środki ochronne prze- 
ciw zbrodniczemu lekceważeniu zdrowia robotni- 
ków. Według danych Kasy chorych w Tomaszo- 
wie 
w ciągu 3 lat zatruciu dwusiarczkiem węgla 
uległo tam 62 robotników, z czego 23 zo- 
stało nieuleczalnie chorymi umysłowo. 


(za iata 1924, 1925 i połowę 1926) za przekro- 


zbrodnie, popełniane przez kierowników! przed- 
siębiorstw, ktorzy zarówno w metodach produkcji, 
jak i w urządzeniach fabrycznych nie brali w ra- 
chubę względu na za*owie sił najemnych, chociaż 
zabezpieczenie zdrowia robotnika daje się osiąg- 
nąć przez minimalne wijsitki i najdrobniejszy w'y- 
datek, Wentylacja, umywalnia, maska ochronna itp. 
rałuje zdrowie tysięcy robotników. 

Do tego trzeba grzymuszać ludzi o sumieniach 
kamiennych. Sami nie zdobyli się na ludzkie ulep- 
szenia, a teraz narzekają na zmorę interwencji 
państwowej. Nietylko urządzenia fabryczne, ale i 
metody produkcji dają się pogodzić z nakazami 
higjeny. Nieprawdą jest twierdzenie, że szkodli- 
wość pewnych produkcji dla zdrowia jest nie do 
usunięcia. Oto, naprzykład biel ołowiana przy ro- 
botack malarskich niszczyła organizm robotników 
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niaąący takiego systemu produkcji. O jedną zbrod- 
nię mniej 

Lecz oto na ponoc ustawom państwowyjm przy 
chodzi nowy czynnik. Zastanówmy się nad nie- 
któremi cyframi, zaiste sensacyjnemi. Czerpiemy 
je ze żródła urzędowego: ze „Statystyki pracy“, 
Z zestawień strajków za rok 1926 wynika, że 
na ogólną ilość 590 strajków tcgo roku strajki 
polityczne stanowiiy niecały 1 proc O regutarną 
wypiatę byio 136 strajków, z czego 119 o wypłatę 
zarobków zaległych, więc tej kategorji strajki wy- 
noszą zgórą 20 proc. Natomiast 


34 proc. wszystkich strajków to wałka 
robomików o przestrzeganie nstaw państwo- 
wych, 
ustaw o czasie pracy i urlopy, o ubezpieczeme w 
funduszu bezrobocia itp. I jeszcze cyfra uderza- 
jąca: 16 strajków w roku 1926 o minimizn kul- 
turalnych warunków bytu, o urządzenie łaźni, © 
warunki mieszkaniowe itp. Te szesnaście strejków 
dobry stanowią przyczynek ao „zagadnienia de- 
moọkracji. Zycie kulturalne jest pono zagrożone 
przez demos. Ale kiedy ten demos chce się wzniese 


lub poprostu ich zabijała. Nie było rady? Znala- | na nieco wyższy poziom kuituralny, stoczyć musi 
złą się: dekret Prezydenta Rzeczypospolitej, wzbra- ! ciężką walkę w każdej sprawie. 
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Rykow o sytuacji zagra 


MOSKWA. Z okazji otwarcia ogolnozwiązko- 
wego zjazdu organizacyj zawodowych w Moskwie 
przewodniczący. ra'y komisarzy ludowych, Rykow, 
wygłosił wielką mowę polityczną, w której omó- 
wił obecną sytuację na forum międzynarodowem 
i zastanowił się nad zaaanjami rządu sowieckie- 
go na przyszłość najbliższą w dziedzinie polityki 
wew nętrznej ZSSR. 

Zdaniem Rykowa, po wojnie światowej ani 
jedno z państw, które uczestniczyły w! wielkiej woj- 
nie, 

nie uczyniio nic konkretnego w kierunku nnie- 

możliwienia nowych zatargów zbrojnych. 
W chwili obecnej — mówił Rykow — jesteśmy 
świadkami wyścigu zbrojenja ze strony poszcze- 
gólnych państw. Równocześnie obserwować mo- 
¿na stałe zaostrzanie się wojny gospodarczej, która 
każdej chwili doprowadzić może do zatargu zbroj- 
nego. 

Bardzo sceptycznie odnosi się Rykow do paktu 
Kelloga i do działalności pokojowej Ligi Naro- 
dów. > W swem przemówieniu powiedział bez 
wszelkich ogródek, że „niebezpieczeństwo wojny 


w dalszym ciągu wisi nad światem i że odpo». 


wiedzialnem zadaniem klasy robotniczęj jest walka 
o pokój, waika przeciwko wojnie". 

Przechodząc z kolei ao omówienia sytuacji 
w Rosji, Rykow oświadczył, że głównem zadaniem 
rządu sowieckiego na przyszłość najbliższą jest 


rozwój iudustejalizacji kraju. 


GEORG SCHULTE. 


Podróżny w żałobie. 


Do kasy kolejowej podszedł starszy po- | 
nuro ubrany człowiek, w cylindrze na gło- ; 
wie, z wieńcem na lewem ramieniu, z para- | 
solem pod prawą pachą i w czarnych, skór- | 
kowych rękawiczkach. Wyciągnął z kiesze- 
ni olbrzymią chusteczkę i wylarł nią zapła 
kan“ policzki, Potem rzekł: 

— Prosze o bilel kolejowy. 

- Dokąd? 

Do Rotmanów. Stary Rotman umarł, 
Jakie to smutne, panie kasjerze, ale cóż 
wszżyscyśmy Śmioertelni. 

-— Dokąd chce pan jechać? 

— Do Rotmanów. Rotman był moim 
przyjacielem — Pewnego dnia szedł ulicą. 
Szedl zupełnie spokojnie. Nagle nadbiegł 
wieiki pies i zaszczekał na niego. Rotman 
przerażony cofnął się, zawadził o coś nogą 
i wpadł... | 

— Dokąd, pytam. 

— Wprost do okna wystawowego, skle- | 
pu z artykułami radjowemi. W oknie tem 
stał głośnik i orkiestra grała walca z „We- 


sołej wdówki'. Niech pan sobie wyobrazi, 
„Wesoła wdówka“ i Roiman z odłamkami 
szkła w całem ciele: 

— Czy pan mi wymieni wreszcie cel 
swej podróży ? 

— Co proszę? 

— Chcę wiedzieć, dokąd pan jedzie. 

— Do Rotmanów. Pan rozumie chyba, 
panie kasjerze, że muszę pocieszyć biedną 
wdowę. Ojciec jej handlował cebulkami 
kwiatowemi i dlatego ma ona bardzo wraż- 
liwą duszę. Czy pan mi uwierzy, że zbiła 
ona właściciela sklepu radjowego. 

— Nie, z tymi ludźmi można zwarjować. 

- Tak, ale przecież właściciel sklepu ra- 
djowego nie ponosi winy. Przecjeż nie ukła- 
da programu radjowego. Powiedział, że gdy 
by wiedział, iż Rotman wleci do wystawy, 
nasławiłby na poważną muzyke. 

— Proszę, niech pan pozwoli wreszcie i 
mnie coś powiedzieć! Współczuję panu, iż 
pański przyjaciel umarł i pojmuję... 

— Dziękuje panu! Serdecznie dziękuję. 
Tak rzadko słyszy się szczerze słowa wspól- 
czucia. Rotman zaś był niezwykle szlache- 
tnym człowiekiem. Pewnego razu syn jego 
przekroił nożyczkami glistę ziemną. Rol 
man zlepił ją gumą, arabską i glista żyła 
dalej, panie kasjerze. 


nicznej i wewnętrznej 
W chwili obecnej, według słów Rykowa, w Rosji 
odbywa się burzliwa rewolucja w dziedzinie tech- 
niki produkcji. |». 

Rewolucja ta wymaga olbrzymiego nakładu Sił. 
Aktywność mas w dziele przebułcwy systemu go" 
spodarczego winna być nie mniejsza, jak ruch ma- 
sowy, przy pomocy którego odbyło się zdobycie 
władzy w kraju, Rykow uskarża się jednak, Że 
w dziedzinie tej wcjąż jeszcze obserwować moŻNA 
liczne objawy chorobliwe. 

Podczas wykonywania planu industejalizacji n8- 
trafiły miarodajne czynniki na cały szereg innych 
jeszcze trudności Głowna przeszkoda, jaką rząd 
na tem polu ma do przezwyciężenia, ma swe źró- 
dło w niskim poziomie rozwoju rosyjskiego rolnic- 
twa. A bez pomyślnego rozwoju gospodarstwa 
wiejskiego pomyślny rozwój przemysłu jest nie do 
pomyślenia. O ile tak pójdzie dalej, — mówi Ry- 
kow — to „przeprowadzenie inaustrjalizacji kraju 
w takiem tempie, jak życzą sobie kierownicy 50- 
wieckiego życia gospodarczego, stanie się niemo” 
żliwością. Dlatego też jednem z głównych zadań 
miarodajnych czynników sowieckich winno być dą- 
żenie do podniesienja poziomu rosyjskiego gospo” 
dar'stwa wiejskiego. 
oma 


KATASTROFALNE OBSUNIĘCIE SIĘ SKAŁ. 


PARYŻ, 21. 12. (Pat). Z Ernbrun (Wysokie 
Alpy) donoszą, że nastąpiło tam obsunięcie się kilku 
tysięcy metrów sześciennych skał wskutek czego ža- 
Sypana zostala duża część miasta. 


— Nie, to niemożliwe! - 

-- Naprawdę żyła, panie kasjeńwze, daje 
na to słowo honoru! 

— (Oświadczam panu, że gdybym mie 
by! zobowiązany do uprzejmości... 

Panie kasjerze, zlepił glistę gumą a- 
rabską. o ile to nie jest prawdą, to niech 
się w ziemię zapadnę. Ale przecież byli j*- 
szcze świadkowie nprz. stary Baum. Nie- 
stety od niego się pan już nic pie dowie, bo 
on też już nie żyje. Całkiem podobny wy- 
padek Baum mial gwódź w bucie... 

— Przepraszam pana, pan zdaje 
chcial bilet * 
Tak. 
Dokąd, proszę pana ? 
— Do Rotłmanów. _ 
Wiem o tem! Ale gdzie mieszkaja 
Na ulicy Hermana, czwarte piętro 
na lewo. Niech pan sobie wyobrazi, jak 
trudno jest wchodzić na czwarte piętro pani 
Malwinie Rotman, która waży 225 funtów 
i cierpi na ból w kołanie, klóre sobie po- 
ranila jeszcze w młodości Matka Malwi- 
na chciala wówczas robić powidła ze śli- 
WE... 


SiĘ 
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Apel do Komisarza Rządu p. inż. Nadolskiego. 


We wniesionym memorjale pracowni- 
ków gminnych dnia 4 września 1928 r., 
przedstawiono 8 punktów spornych i w 
tym celu żądano odbycia wspólnej konfe- 
rencji celem załatwienia tych spraw. Na 
jednem z takich posiedzeń w październiku 
1928 roku uznali pp. Dywektorowie p'zed- 
siębiorstw gminnych, że 7 punktów w me- 
morjale można przyjąć, tylko trzeba zwołać 
vsobne posiedzenie, na którem te kwestje 
się uzgodni i spjsze protokół czyli umowę, 
ażeby z miejsca wprowadzić ją w życie. 
Kwestją sporną został punkt l-szy tj. zmia- 
na szematu płac, która w myśl uchwały 
Komisji budżetowo-finansowej z dnia 23-g0 
października 1928, będzie traktowana przy 
obradach nad budżetem na rok 1929-30. 


Stanowisko pp. Dyrektorów,  jakoteż 
uchwałę Komisji aprobował p. kom. Nadol- 


ski, jak również potwierdził nadzwyczajny 
dodatek dla pracowników na poczet zmiany 
szematu płac. 

Zarząd Związku, przyjmując oświadcze- 
nie, przedstawił je zgromadzonym pracow- 
nikom dn. 21 października 1928 r. Zgro- 
madzeni pracownicy po wysłuchaniu spra- 
wozdania uchwalili: „Przyjmują oświadcze- 
nie Prezydjum Miasta do wiadomości z za- 
strzeżeniem, że w najbliższych dniach win- 
na się odbyć wspólna konferencja, celem 
uzgodnienia poszczególnych punktów poru- 
szonych w memorjale, spisania umowy i 
wprowadzenia takowych w życie. — Re- 
zolucję tę wręczono Prezydjum Miasta dn. 
25 października 1928 r. Jednak dotychczas 
konferencji nie można się doprosić. 

Zarząd Związku uważa, źe konieren- 
cja takowa jest konieczną, albowiem oprócz 
tego są inne sprawy do załatwienia, jak np.. 
p i = 


Uchwałą Reprez. Miejskiej oddano Teatr 
Miejski w dzierżawę prywatną. Pracowni- 
ków tych, którzy są stałymi miejskimi, za- 
szeregowanym: w poszczególnych grupach, 
uważa się za ludzi nie mających nie wspól- 
nego z Gminą i kiedy zlikwidowano „Teatr 
Nowości“ przydzielono pracowników zaję- 
tych tamże do różnych oddziałów miejskich, 
zmniejszając im stopnie płacy, temsamem 
zmniejszono im pobory — nie licząc im wy- 
sługi lat. Przypominamy, że obowiązkien 


Rozmowa z Tomaszem 


szego apelu! 


Gminy było umieścić tych prącowników na 
dawnych poborach, jeżeli zmiana takowa 
mie nastąpiła w drodze karnej. Nie od rze= 
czy będzie, jeżeli zapytamy publicznie, w 
jakim celu Prezydjum Miasta rozesłało o- 
kólnik Lp. 8006/28 do wszystkich Dyrekto- 
rów Naczelników Przedsiębiorstw i Izby, 
Obrachunkowej w sprawie Komisji Wery= 
likacyjnej, na mocy Rozporządzenia Prez. 
Azpitej z dnia 22 marca 1928 r- Dz. U. R. 
P. Nr. 38 poz. 368, jeżeli sama Gmina naj- 
bliższych omija (czy dlatego, że są to ro- 
bolnicy ?). 

Fakty te podnosiny publicznie w tym 
celu, ażeby p. Komisarz Rządu zwrócił na 
nie uwagę, oraz i na te, które prowadzi 
rozmyślnie p. dyw. Wolański, wprowadzając 
niezadowolenie przez niczwoływanie konfe- 
rencji i traktowanie spraw po macoszemu, 

Zarząd Związku Pracowników Instytu= 
cji Użyteczności Publicznej we Lwowie pras 
gnie wszystkie sprawy załatwiać drogą le- 
gamą i po obywałełsku, uważa zatem, że 
metoda dawnych rzadców powinna zniknąć, 
a każdą sprawę można załatwić z miejsca, 
nie czekając burzy. Oczekujemy skutku naz 


Ma 


nnem. 


Obywatel a socjalista. 


Jeden z redaktorów socjałno-demokra- 
tycznego „Lübecker Volksbote*, odwiedził 
Tomasza Manna w jego mieście rodzinnem 
i miał z nim następującą rozmowę: 

Zapewne, jestem obywatelem, co jest 
następstwem pochodzenia mego i kuliury, 
którą jestem  przeniknięiy. ale odpieram 
wszelki zwiazek z burżujem klasowo zwią- 
zanym, wrogo nastrojonym względem klasy, 
robotniczej, z niemieckim i międzynarodo- 
wym burżujem, którzy wszak tylko w od- 
cieniach różnią się między sobą. Antysocja- 
listyczne nastawienie jest dzjsiaj poprostu 
alawizmem, zacofaniem, sianem minionych 
już sladjów rozwojowych.. 

O ile jestem socjalistą? — mówi dalej 
Mann — jestem nim z zasadniczego nasta- 
wienia własnej matury, odczuwającej Tä- 
dość życiową i chęć do życia. 

Nie mogę drepłać na miejscu, gdy žy- 
sie mknie naprzód". 


ROCKERZ D SM MOCY — 


Kulak rosyjski buntuje się. 


Moskiewskie „lzwiestja' notują cały szereg 
wystąpień bogatych rhłopów przeciwko władzom 
sowieckim, Tak naprzykład w okręgu Irkurkim 
zamożny chłop lszczenkow poturbował bardzo po- 
ważnie członka komisji wyborczej, oświauczając 
równocześnie, że w! taki sam sposób załatwi się 
z każdym, „kto pozbawia nas prawa głosowania”. 

W okręgu Niżegorodskim. i w okręgu Kużniec- 
kim na Sybecji wyuryto tajne organizacje zamoż- 


nych chłopów, którzy prowadzili wśród ludności 


| ozywioną agitację na rzecz głosowania na „kuła- 


sial zamordowany komunista Warenika, który zna- 
ny był ze swej nienawiści do zamożnych chłopów. 
W okręgu Orszańskim zamożni chłopi spa- 
lili zabudowania gospo iarstwa sowiec. „iskra“. 
Prócz tego pisma prowincjonalne donoszą o 
dalszych jeszcze wypaskach terroru chłopskiego 
w Rosji sowiecniej. 


ków“. 
We wsi Nikolszoje w pobliżu Piatigorska zo- 
| 
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Kraków nie dał 13-tej pensji swym pracownikom 


KRAKÓW, 21. 12. Wczoraj, w piątek miało 
się odbyć posiedzenie Rady m. Krakowa w spra- 
wie powzięcia uchwały co do wypłaty funkcjo- 
narjuszom miejskim dodatku świątecznego. Posie- 
dzenie zostało oawołane z tego powodu, że mia- 
sto nie znalazło w swoim budżecie pokrycia na 
wypłatę dodatku 


Budżet gminy jest deficytowy, 


wobec czego województwo miało oświadczyć, że 
nie zatwięrdzi uchwały Racy miejskiej odnośnie 


Brak chleba w Moskwie. 


MOSKWA, 19. 12. (AW). Przed sklepami z chle- 
bem tworzą się tu coraz większe ogonki, rozciąga- 
jące się czasami na długość kilku kilometrów. W o- 
gonkach tych prowadzi się niezwykle ożywioną agi- 


į do wypłaty dodatku. Jak słychać, w budżecie miej- 

, skim figurowały wysokie pozycje, które miały być 

| pokryte z pożyczek, dotąd jednak nie zrealizo- 
wanych. 

Wiadomości o cofnięcju zapowiedzianego do- 
datku świątecznego wywołały wśród szerokich 
rzesz pracowników miejskich zrozumiałe rozgory- 

| czenie, tem więcej, że inne samorządy uchwaliły 
i wypłaciy swoim funkcjonarjuszom 13 pensję, 

| a Sosnowiec 150 proc pensji miesięcznej. 

| —0o-- 


tację antysowiecką. 
czasie rozpocząć ostrą kampanję przeciw tum wszyst- 
kim, którzy w ogomkach zmuszeni do wystawania 
godzinami ne mrozie i śniegu dają wyraz swei niechęci 
do Sowietów. 


Rząd zamierza w najbliższym * 
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Dla poety wojna była wstrząśnieniem i na- 
uką. Nauczył się cenić siły ruchu robolni- 
niczego na drodze po przez polilykę mię- 
dzynarodową, ponad myślą „Europa“. 

O ile jesiem socjalistą ? 

Wyraz ten domaga się wyjaśnienia — 
mówi Manu. Nie jestem marksistą, jego 
„Kapitału” nie czytałem, ale mimo to, zdaje 
mi się, rozumiem jego naukę i nie mogę 
się pogodzić z unią, bo, zdaniem mojem jest 
zanadto materjalistyczną, ekonomiczną i 
mało miejsca pozostawia siłom duchowym. 
Zgadza się jednak na to, że w marksizmie 
tkwi spora część niemieckiej filozofji i w 
tem — zdaniem jego — tkwi pierwiastek 
przyszłości i twórcza wola ruchu *obotni- 
czego, która przejawia się również w miło- 
dej poczji robotniczej 

Ta ezęść rozmowy kończy sie naste- 
pującen stwierdzeniem poety: 

Dzisiaj zaistniał osobliwy stan czuczy, 
że burżuazja, przyznająca się prog'amowo 
do idealizmu, we wszystkich kwestjach de- 
cydujących, reprezentuje, po większej czę- 
ści stanowisko materjalistyczne, poaczas 
gdy programowo materjalistyczny "uch ro- 
bolniczy popiera siły duchowe. 

W kwestjach społecznych, w kwesljach 
koniecznej racjonalizacji administracji pań- 
stwa, w odniesienju do innych narodów eu- 
ropejskich. wszędzie ruch robotniczy stoi 
na slanowisku spraw najpilniejszych i wła- 
śmie, o ile te czyni czlowiek umysłu i dulcha 
słać musi pa jego stronie. Upatruje też 
przyszłość narodu niemieckiego w powiąza- 
niu ducha socjalistycznego z zasadami kul- 
tury niemieckiej. 

—a— 
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Niepotrzebny uniwersytet. 


Tow. poseł Dubois, redaktor ,„Robotniaa' prze- 
mawiał onegdaj w sejmie podczas dyskusji nad 
budżetem ministerstwa oświaty. Dontagając się 
bezpłatności nauki poruszył m. in. sprawę sub- 
wencjossowźnia uńiwersytetu lubelskiego przez 
zańsiwo. 

„Uważamy — mowił tow. Dubois —- że wy- 
datek 40.000 zł. dla uniwersytetu lubelskiego na- 
leży skreślić. Wszystkie wydziały tego uniwersy- 
tetu są podporządkowane władzy duchownej. Na 
jednego profesora wypada aż.. dwóch studentów. 
rofesorami są przeważnie księża. Uniwersytet nie 
złożył Ministercjum statutu do zatwierdzenia. Wy- 
nik egzaminów państwowych był fatalny. Na naj- 
liczniejszym wydziale prawa zaał egzamin dosło- 
wnie jeden student. Państwo nie może płacić za 
eksperymenty szerzących fanatyzm Kklerykałów”. 


ż 


Nadwyżka dochodów kolei 


winna pójść na poprawę bytu kolejarzy. 
Przyjęcie budżetu ministerstwa oświaty. 


WARSZAWA, 21, 12. (Pat.). Na dzisiejszem posie- 
dzeniu sejmowej komisji budżetowej, przed przystą- 
pieniem do głosowania nad budżetem ininisierstwa 0- 
światy, posłanka Rudnicka w imieniu Klubu Ukraiń- 
skiego oświadczyła się przeciw poprawce posta Dubois 
i Czapińskiego asygnowania 200.000 zł. na organizację 
Uniwersytet. ukraińskiego we Lwowie ze względu na 
niewspółmierność tej sumy w zestawieniu z 50 mi- 
ljonami złotych, które wydaje na uniwersytety pol- 
skie. 

Na zapytanie pos. Czapińskiego, jak się rząd u- 
stosunkuje do projektu podwyższenia pozycji na bu- 
dowę szkół powszechnych o 30 miljonów, wiceminister 
Czerwiński zaznaczy, że tząa nie może co do tego 
zająć stanowiska, dopóki nie widzi pokrycia. 

Po wyjaśnieniach prezesa Byrki przystąpiono do 
grosowarnia. Na wniosek tow. pos. Dutois skreślono w 
działe „Nauka i szkolnictwo wyższe“ | zioty z pa- 
ragrafu zawierającego uposażenia w dziete szkół wyż- 
szych jako protest 


przeciwko pobieraniu czesnego w szkołach 
wyższuch. 

Przujęto wniosek pasta Malinowskiego, aby paragrat 
„zasitki na opłaty szkolne“, który w preliminarzu 
wynosi 2,900.000 zł. zwiększyć o 1,100.000 zł, Ż za- 
ziiaczeniem, że owa dodatkowa kwota jest przezna- 
czona na zwrot opłat za dzieci niezamożne przede- 
wszustkiem za dzieci chłopów i robotników. W spra- 
wie wniosku pos. Domagały, Kalinowskiego i Cza- 
pińskiego o skroślemie całego działu wyznań ieligij- 
nych- w kwocie 25,950.334 zi. w wydatkach, prze- 
wodniczący Byrka oświadczył, że wymagałoby to zmia- 
ny ustawy i dlatego wniosku tego nie można poddać 
pod głosowanie, Chodzi tu o pretensje zaskarżalne. 
Poseł Czapiński zaznacza, że w zeszłym roku taki 
wniosek był nawet głosowany na plenum. Stanowisko 
prezesa stronnictwa mówcy rozpatrzy w ciągu trzecie- 
go czytania, Na razie mówca proponuje zasiąpienie 
tego wniosku nowym, aby w paragr. 10 tego działu 
„wyznania katolickie" skreślić 1.000 zł, co będzie 
miajo ten sam charakter derronsiracyjny i polityczny. 

Przystąpiono do głosowania poprawki pos. Cza- 
pińskiego o skreślenie 1.000 zł. i odrzucono ją 13 gło- 
sami przeciw 12, Wniosek pos. Putka o skreślenią 
147.000 zł. został przyjęty 14 głosami przeciw 15. 

W dziale „szkoły powszechne, specjalne i ochron- 
ki' kwotę na uposażenie powiększono na wniosek pos. 
Kalinowskiego o 5,770.000 zł. Kwotę przeznaczoną 
na urządzenie iokali szkolnych i pomoce naukowa 
wynoszącą 68.000 zł, na wniosek pp. Kalinowskie- 
ge i Czapińskjiego powiększono o drugie tyle. Kwotę 
na budowę szkól powszechnych 7,500.000 zł. po- 
większono a 12,500.000 zł. W dziale , szkolnictwo 
średnie“ między innymi w paragr. „Upaństwowienie 
gimnazjów“ powiększono kwotę 57,000 7t. do 250.000 
złotych, (przeznaczając ją na wniosek posłanki Mar- 
kowskiej na  upaństwowienie gimnazjów w Łodzi, 
Borysjawiu i na kresach wschodnich. W dziale „szkol- 
nictwo zawodowe" wprowadzono również szereg po- 
prawek, między innemi na wniosek pos, Grynbautma i 
Markowskiej podniesiono w paragr. „zasiłki i sty” 
pendja" kwotę 600.000 zł. o 100.000 zł. 

Dalej przeszedł wniosek pos. Dubois o przężna- 
czenie 39.000 zł. na 


ı tworzenie katedry nstawodawsiwa robot- 
niczego, 

przyjęto wniosek pos. Kalinowskiego zwiększający 
dotacje naukowe o 2900.000 zł}. i wniosek posła 
Dubois zwiększający stypendja akademickie o 526.000 
złotych. Wniosek tegoż posła o skreślenig 40.000 zł. 
przeznaczonych na uniwersytet katalicki w Lublinie, od- 
zono 13 g:osami przeciw 12. Tak samo upadł 
wniosek posłów Czapińskiego i Dubois o asygno- 
«wanie 200.000 zł. na uniwersytet ukraiński we 
Lwowie. 

Pozatem przyjęto szereg mnuch drobnych popra- 
wek, a temsamem. budżet Ministerstwa W. R. i O. P, 
w drugiem czytaniu. 


Budżet ministerstwa komunikacji. 


Po krótkiej przerwie przystąpiono do dalszych 
obrad nad budżetem Ministerstwa Komunikacji, Pos. 
Chądzyński wskazuje, że ten dzial gospodarki naro- 
dowej wytrzymuje porównanie z innymi państwami 
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cywilizowanego zachodu, W tym roku nadwyżka do- 
chodów z eksploatacji nad rozchodami wynosi 232 
miljony. Dochodowość koleji w ostatnich latach wzra- 
sta. Mówiąc o przemyśle węglowym, podkreśla pos. 
Chądzyński, że przemyst ten nie powinien śrubować 
cen, nie leży to bowiem w jago interesie, gdyż kolęję 
są stałym jego klientem, Mówca jest zwolennikiem 
projektowanych itrwestycyj w kolejnictwie. Mówiąc o 
pracy kolejarzy, wskazuje mówca na to, że 
wydajność 
a uposażenie jest 


ich pracy wztosia o 100 procent, 
nader niski. 


zapowiada więc zgłoszenie wniosku o pcdwyższenie 
ich płac przy omawianiu ustawy skarbowej. Dotąd 
kolejarze dają na inwestycje 1/4 część swego upo- 
sazeniad. 

Następnie przemówił min. komunikacji Kühn, 
który stwierdził ma wstępie, że strona techniczna kolei 
jeszcze nie jest doskonała, Są błędy jak różnorodność 
tupów szyn, brak mostów i torów. W tych waruy- 
kach ministerstwo układa program nie na rok, ale na 
lat szereg. Sprawy te wymagają dużego nakjadu pracy 
i na przeszkodzie staje tu niepewność naszego pro- 
gramu inwestycyjnego. Niewątpliwie są błędy i nad- 
użycia przy zakupach, ministerstwo jednak robi, co 
może, aby te nadużycia usunąć. Min. Kühn stwierdza, 
że po ostalniej podwyżce taryty osobowej frekwencja 
pasażerów nie spadła, przeciwnie wzrosła w po- | 
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równaniu z rokiem ubiegłym o 18 proc. Co do taryfy 
towarowej, przystąpiono do zjej rewizji i uporząd- 
kowania; przewidywac ona będzie ułatwienia arty- 
kułów pierwszej potrzeby. Zdaniem p. ministra, w 
ciągu. 3—5 lat kolej powinna inwestować 2 mijjardy 
czyli przeszło 400 miljonów rocznie. 


Przemówienie tow. Kuryłowicza. 


Nastąpnie zabrał głos tow. pos. Kuryłowicz, ito- 
ry m, in, powiedział: Inwestycje powinny Dyć doko- 
nywane poza wpływami eksploatacyjnemi. Inwestycją 
powinny buć włączone do budżetu nadzwyczajnego i 
opłacane z nadzwyczajnych źródeł, tymczasem jednałc 
opiera się na niedopłacaniu pracownikom kolejowym 
25 proc. 

Wśród pracowników kolejowych pantje 

coraz większe wrzenie. 
Daty urzędowe świadczą, że wydajność pracowni- 
«ów kolejowych stale wzrasta, natomiast zmnie szą się 
ich ilośc, a płace są stosunkowo niższe, aniżeli w 
1926 r. Dlatego P. P. S. postawi wniosek, aby 
nadwyżka dochodów sza na poprawę bytu 
kolejarzy. 

Inaczej może dojść do załamania się sumienności w 
wykonywaniu pracy, ` 

Tow. Kurytowicz zapytuje p. minisira Klihną, 
co zamierza zrobić z „Orbisem”. Trzeba by ta sprawa 
stanęła na zdrowych podstawach. Należy wprowa- 
dzić zniżkę biletów jazdy dla ludności biednej, To 
wpłynie na zwiększenie frekwencji i na podniesienie 
kuluty narodu, Dziś powiem 50 proc. ludności nie zaa 
Poiski, po nie może sobie pozwolić na luksus podró- 
żowanią. m" 

Na tem odroczono posiedzenie komisji budzętowęj 
do 11. stycznia. 


Straszny Czyn szaleńca: 


We Wiedniu rozegrała się grozą przejmująca 
tragedia. 40-letni jan Baumgartner, znany w są- 
siedztwie jako aziwas, wjdocznie w przystępie po- 
mieszania zmysłów, poapalił pokój w którym mie- 
szkal i i 


rozebrawszy się do naga, oczekiwa! śmierci. 
Sąsiadów doszedł ,swąd spalenizny i natychmiast 
wezwali straż pożarną. Mieszkający w sąsiedz- 
twie Rudolt Stancel usiłował wyratować nieszczę- 
śliwego. Wtargnąt zatem do pokoju i rzucił sję na ! 
TORERO CERVOS GREASE. 


P:zed kilau tygoəniamı policja aresztowała 
Włodzimierza Sorokę, ronem z Tarnopola, który 
uprawiał szpiegostwo wśród żołnierzy 6 pułku 
lotniczego we Lwowie. Niektóre dzienniki zostały 
jednak skonfiskowane za po anie tej wiadomości. 

W związku z tą aferą został również areszto- 


Straszne skufki eksplozji gazów w Londynie 


LONDYN, 21, 12. (Pat). Wybuch gazu świetlnego, 
który wydarzył się wczoraj rano ma charakter niemal 
żywiołowej katastrofy, Tylko azięki 
zbiegowi okoliczności nie było wypadków śmierci, na- 
tomiast 17 osób odniosło mniej lub więcej poważne 
rany. Siła wybuchu była tak wielka, że w promieniu 
kilkudziesięciu metrów warstwy betonu, ziemi i asfal- 
tu zostały wyrwane na głębokość kilku yerdów. Po- 
południu eksplozja się powtórzyła. Prawie jednocześnią 
stanęło w płomieniach 5 budynków przy ulicy Blooms- 
Dury. Mieszkańcy domów ratowali się ucieczką. Szko- 
dy spowodowane przez 
funtów szterl, 


wybuch wynoszą 150.050 


Sfała się złodziejką z tęsknoty za 


17-letnia Zofia Henda, dnia 16. listopada b. ~., 
służąc u Joachima Ka*tena, skradła 45 zł. gotówką, 
o:az większą ilość garderoby, poczem zbiegła z 
łupem. Niebawem policja odszukała nieletnią zło- 
dziejkę i osadziła ją w areszcie. Wczoraj odpo- 
wiądała ona przed wijrokującym sędzią r. Soko- 
łowskim Na pytanie prokuratora p. Sobolewskie- 
go, w jakim celu popełnła kradzież, Heni odpo- 
wiedziała, iż chciała zaobyć pieniądze na wyjazd 
do narzeczonego, który służy przy wojsku w Ła- 
nowcąch na Wołyniu. 

Nie prędko jedna« go ujrzy, gdyż została ska- 
zaną na 3 miesiące zaostrzonego więzienia. 


Policjant aresztowany za szpiegostwo, 


szczęśliwemu 


narzeczonym. 


Baumgarinera, który ugodził swego WYDAwcę ol- 
brzymią żelazną łopatą, zadając mu dotkliwe rany, 

Poaobnie zakończyły się usiłowania funkcjona- 
"jusza straży pożarnej, który, narażając SIĘ ną 
śmierć, wdarł się do ogarnionego pożarem pokoju, 
chcąc wyrałować szałeńca. Otoczeni buchającymi 
zewsząd płomieniami, walczyli obydwaj mężczy. 
Żni, wreszcie w ostatniej chwili udało SiĘ roz- 
broić szaleńca i wyciągnąć go z palącego się po- 
koju. W stanie beznadziejnym odwieziono samo- 
bójcę do szpitala. 


wany Władysław Kossowski, były żołnierz-lotnik, 
a ostatnio posterunkowy we Lwowie. 

Wczoraj podał jeden z dzienników wieść tę 
jako senzację w myśl zasady „lepiej późno, niż 
nigdy“. Tym jeamak razem cenzura me „dąsała“ 
się, co należy zaznaczyć jako osobliwy wypadex. 


Zamordowanie kilkunastu kolonistów 
żydowskich w Brazyji. 


NOWY JORK, 21, 12. (pat.). Bandy opryszków, 
grasujące w okolicach kolonji żydowskiej w Brazyjji, 
napadły na kolonistów żydowskich i zrabowały 'czę- 
ściowo ich mienie. W pewnej mięjscowości: przyszło 
do krwawego starcia między kolonistami, a bendy- 
tami, przyczem kilkunastu kolonistów zostało zabi- 
tych. | 

—0— 
ZGON CADORNY. 

RZYM, 21. 12. (Pat). Zmarł tu marszałek Ca- 

dorna. 
2g 

ROZSTRZELANIE AFGANISTAŃSKIEGO MINISTRA 
SKAREU. 

WIEDEN, 21. 12. (Pat.). W Afganistanie toczą 
się dalej walki między wojskami krółewskiem i po- 
wstańcami. Powstańcy wzięli do niewoli aiganistań- 
skiego ministra spraw zagranicznuch i ministra skarbu. 
Tego ostatniego rozstrzelano, a ministra spraw za- 
granicznych zatrzymano jaso zakładnika. 

=g 
ZAMACH MORDERCZY NA TLE POLITYCZNEM, 

PARYŻ, 21, 12. (Pat.). Dziś nieznany osobnik cięż- 
KO ranił dwoma wystrzałami z rewolweru radcę są- 
du miasta Paryża Fachola, b. prokuratora w procesie 
autonomisiów alzackich w Kolmarze. W Paryżu pa- 
nuje przekonanie, że Fachot padł ofiarą odwetu za 
swoją akcję przeciwko ruchowi autonomiocznemu w 
Alzacji. 
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Sprawy miejskie. 


apiery, księgi handlowe, teczki, registra- 
tory i wszeikie przybory biurowe poleca 


bwów, ul. Akademieka l. 8, telefon 46 74.7) 
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Sprawa obsadzenia stanowiska dyrektora Miejskich Zakładów sierót. 


Na ostatnich dwóch posiedzeniach Ko- 
misji opieki społócznej załatwiono dlugi szc- 
reg spraw bieżących. Między innymi przy- 
jęto do wiadomości regulamin dla zakła- 
dów nieułeczalnych na ulicy Bilińskich i 
Zborowskich oraz regulamin dla schroni- 
ska bezdomnych kobiet na ulicy Wronow- 
skich 2. Z kolei przystąpiono do sprawy. 
poruszonej już na posiedzeniu Rady przy 
bocznej a mianowicie subwencji dla Centr. 
Związku żydowskiego. Subwencję tę pod- 
wyższono o dalszą kwotę 2.000 zł. W bar- 
dzo szczegółowej dyskusji stwierdzono, że 
na ilość dzieci polskich okolo 900 wypla- 
cono instytucjom prywatnym subwencje O~ 
kolo 19.000 ZŁ, zaś na ilość dzieci żydow- 
skich około 660 wraz z powyższą subwen- 
cją wypłacono 13.000 zł. Trudności budże- 
towe nie pozwoliły na podwyższenie tych 
kwot. 

Na ostalniem posiedzeniu Komisji prze- 
prowadzono bardzo szczegółową dyskusję w* 
sprawie obsadzenia posady dyrektora Miej- 
skich Zakładów Sieról na ulicy Kadeckiej. 
Po wywodach prof. Dr. Groera, który na 
przykładach zaczerpniętych zagranicą 
stwierdził, że tam wszystkie takie zakłady. 
pozostają w rękach lekarzy, uchwalono, że 
posada ta powinna w pierwszej linji dostać 
się w ręce lekarza wykazującego się nale- 
żytemm wyszkoleniem fachowem oraz pracą 
w dziedzinie opieki spolecznej Wobec lego 
postanowiono dodatkowo wgłosić warunki 
konkursu na dyrektora miejskiego Zakła- 
du sierót w czasopismach lekarskich. 
DST AEE o PNE A ETZ RZE RAA EC ZEZĄCZESCZE. 


HANDEL POLSRO - SOWIECKI. 

WARSZAWA, 21. 12. (AW). W bież. ty- 
godniu sfinalizowane mają być prowadzone już od 
dłuższego czasu rokowania sowieckich przedsta- 
wiciełb handlowych z Izbą handlową polsko-so- 
wiecką o ustalenie kontyngentu handlowego ua 
r 1929—30. Handel połsko-sowiecki w! przyszłym 
roku ma osiągnąć rownowartość 6 miij. dolarów. 


„Papłerówka” i kłonica na hasło 
„Świć” oporządzily niewinnego 
rozjemsę. 


Józef Wojtaszek, zam. w Nawacji, żywiąc niie- 
nawiść do szwagra Nycza, postanowił oporzązić 
go należycie. P-zyorał więc sobie do pomocy jó- 
zefa Ksamarza i dnia 2. października ub. r. wij- 
brał się na wesele, gazie sposziewał się spotkać 
Nycza. Dla zapewnienia sobie , zwycięstwa” Woj- 
taszek zaopatrzył się w laskę „papierówkę”, Kra- 
marz zaś wziął „kłonicę', którą miał okładać Ny- 
cza, gdy Wojtaszek rozpocznie bójkę i krzyknie 
„ŚWIĆ” 

Diewsza część programu rozegrała się wedle 
ułożonego planu. Wojtaszek wszczął awantu:ę ze 
szwagrem, Kramarz zaś ściskał w pięści kłonicę. 
Obecny przy tem Jam Szubert, chciał pogodzić kre- 
wniaków i wmieszał się do awantuu. — W tej 
chwili spadła papierowka, Kramarz zaś uderzył 
Szuberta kłonicą po głowie i momentalnie padł 
niefortunny pośrednik nieprzytomny na ziemię. — 
Nieborak przez „ruski miesiąc" przeleżał w łóżku 
i omal nie pożegnał się z tym światem 

Wczoraj odpowiasał Wojtaszek wraz z Kra- 
maszem przed sądem we Lwowie. Pierwszy z nich 
jako zasobny gospodarz, miał obrońcę w osobie dr. 
Kibitza, „ofiara' zaś Wojtaszka, Kramarz, sam 
bronił swej sprawy 

Po przeprowadzonej rozprawie Wojtaszek wy- 
szedł cało, Kramarz zas został zasąizony na 10 
miesięcy „brutto“, a po zastosowaniu  amnestji 
„netto“ na 5 miesięcy więzienia. 
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Trzynasta pensja dla emerytów 
m. Lwowa. 


Na ostatniem posiedzeniu Kasy emery- 


Przed zjednoczeniem rucha 
socjalistycznego w Bmgarji. 


Sprawa konsolidacji ruchu socjalistycznego w 


Bułgacji byta w tych dniach przeamiotem obrad 
specjalnej wspólnej konferencji, zwołanej w ubie- 
giym tygoaniu do Sofji z inicjatywy trzech fak- 
cyj socjalistycznych: socjalno-dtmokratycznej, so- 
cjalno-federalistycznej i t. zw. grupy „Nowe dro- 


gi'. Na konferencji tej wybrano komisję przygo- 
towawczą, która pod przewounictwem posłów 
Czeżźmadźjewa, Iwana Runewskiego i Najóena Ni- 
kołowa zająć się ma opracowaniem statutu wspól- 
nej partji socjalistycznej. Leaderzy ruchu socja- 


talnej postanowiono wypłacić wszystkim e- ( listycznego w Bułgacji spodziewają się, że prze- 


merytom tzw. trzynastą pensję o ile możno- 
ści jeszcze w okresie przedlświątecznym. 


| cjalistycznego zostaną wkrótce usunięte. 


szkody na drodze do sxonsolidowania ruchu so- 
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Dwie kobiety ścigane za niedozwolony zabieg. 


Gdy w r. 1870 zwycięscy Niemcy wwroczyli do 
Francji zwrócił ich uwagę niezwykły dobrobyt ogółu 
kdności, tak wieśniaków jakoteż mieszkańców miast. 
Przyczyną tego byl system „dwojga dzieci" stoso- 
wany w rodzinąch. Wieśniak francuski nie dzielił 
gruntu pomiędzy dziesjęciore dzieci, jak u nas w 
Polsce, lecz mając syna jedynaka pozostawiał mu wi 
całości majątek. A 

Nauka ta nie „poszła w las" i pyła również jedną 
ze zdobyczy zwycięskich Niemców. Z przyczyny sto- 
sowania tej zasady okazai się nasiępnie w Niemdzechn 
brak rąk do pracy do najcięższych i najmniej popłat- 
nych robót, Wówczas rozpoczął się masowy eksport 
nadmiaru ludności z krajów słowiańskich do Nie- 
miec na sezonowe roboty, i do górnictwa. U nas 
bowiem w żadnej formie nie krępowano naturalnego 
przyrostu ludności. 

W ostatnich latach w wielu krajach wydano usta- 
wy zezwalające na regulowanie przyrostu dzięci w 
rodzinach, a w Anglji } w Rosji udzielą się nawet 
pomocy w tym kierunku. 

U nas obowiązują jednat dawne ustawy, ka- 
rające podobne praktyki. Nie zapobiega to jednak 
„popularyzowaniuw” tych hase i wprowadzanie ich 
w życie. 

W Czechosłowacji wydano ustawę liberalną dla 
ludności, aoy zapobiedz wzrostowi przestępczości, ca 
wpływa z przekraczania ustaw. U mas żaden „mo~ 
ralista" nie pomyśli o tem, pomśmo, iż stosunki „doj- 
rzały' juz py je należycie unormować 


Wiadomości z kraju. 
ZAMACH MORDERCZY NA GOŚCIKCU POD 


LWOWEM. Wczoraj, po godzinie 4-tej nad ra- ' 


nem na gościńcu pomiędzy Dawitowem a Pasie- 
kami, jadący na wozie gospojarz z Dawidowa, 
Franciszek Chirowski, został postrzelony w! pierś 
przez nieznanego osobnika, który zbiegł do lasu. 
Ciężko zranionym zaopiekował się następnie woź- 
nica nicznanego nazwisku, który odwiózł go do 
domu. Bowiałomiona o tem policia zarządziła po- 
ścig za zbrodniarzem. 

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO W PRZE 
MYŚLU. Wczoraj rano na miejskiej targowicy obok 
Sanu, w Przemyślu, znaleziono dwa trupy, leżące 
w kałużach krwi. Był to niejaki Michał Mucha, 


karany za różne przestępstwa, oraz Marja Szusta- | 


kowska. 

W śledztwie ustalono, że Mucha strzałem re- 
wolwerowym zamordował Szustakowską, nastę- 
pnie zaś popełnił samobójstwo. Powodem tragedji 
bia zawiedziona miłość. 


Komunikaty. 


POLITECHNIKA LWOWSKA rozpisała konkurs 
na oddanie folwarku w Duplnaach w administrację po- 
ręczającą. Folwark ten o obszarze około 230 ha zie- 
mi ornej i łąk oudany zostanie z dniem 1. kwietnia 
1929 r. wraz z inwentarzami żywemi i martwem;, 
oraz oprawami i zasiewami ożimemi na okres 5—6 
lat. Szczegółowe warunki oddania folwarku zawie- 
ra regulamin, który przejrzeć można w Zarządzie Za- 
kładów w Dublanach. Termin składania ofert upływa 
w dniu 20. stycznia 1929. 

NIEDZIELNE POPULARNE WYKŁADY Z HI- 
GJENY. W niedzielę dnia 23. grudnia odbędzie się w 


sali Kino-teatru  „Marusienka"* (pl. Smolk:) wuktad 
doc. dra Władysława Progulskiego „Jak należy wal- 
czyć z błonicą (dyfterją)'. — Początek wyjątkowo 


punktualnie o godz. 10'30. 


Wczoraj stanęły przed sądem dwie ofiary zanied- 
bania ustawowego w tym kierunku. Byłu to A. Z, 
żona rzemieślnika, oraz akuszerka N. W., obie zam. 
w Zamarstynowie, Pierwszą z nich matka pięciorga 
drobnych dzieci, chcąc żyjący drobiazg ratować od 
śmierci głodowej, uprosiła W, by dopomogła jej do 
daiszego niepowiększania rodziny, Niefortunny zabieg. 


| zmusił jednąk kobietę tę do ratowanie życia w szpitalu, 


mastępstwem czego było śledztwo i 
dowa 

Wyrokujący sędzia, uwzględniając okoliczności ła- 
godzące, skazał oskarzoną Z. na 3 miesiące więZTienia, 
umorzone amnestją, akuszerkę zaś na 5 miesięcy, Z 
którego połowa została wmorzona amnestją, druga Zaś 
połowa kary zawieszoną została na 3 lata, 

Oskarzone bronih dr. Niemkijewicz i dr. Kibitz. 


Łańcuch prasowy 


z okazji 10-clo lecia. 


Na „Fundusz Prasowy” składa 10 zł. p. Wiady- 
slaw Grabiński i wzywa p. jnż, Borysa Leitera do 
złożenia odpowiedniej kwoty. 

M. Dajermanówna składa 5 zł. z okazji 10-cio 
lecia „Dztennika" i wzywa Muriutowę *Marję, Schieff- 
müller Olgę i Parandowską Olgę do złożenia takiej 
samej kwoty. 

Kwaśnicka Józefa składa z tej samej okazji 5 zt, 
i wzywa do złożenia takiej samej kwoty Łudwikę 
Ekiertównę f Stanisława Pichlera. 

Wezwany składam 3 zł. i wzywam kol. Hop- 
finger, kol. Sydoraka, p. Papusa, p. Hermana, p. 
Boguckiego, p. Sklepińską. x 


rozprawa są- 


Korecka Halina. 
Weęzwana składam zł. 55— i wzywam kol. Gor- 
azyńską, Twachowównę, Ptaszyńską, p. Funkensieinaj 
i p. Podhorodeckiego. 
Marja Weiss.. 
Wezwany składam 5 zł, i wzywam tow. Talarka 
tow. Herbsta do złożenie odpowiedniej kwoty. 


Szoniowski. 
Z okazji 10-lecia „Dziennika Ludowego" Zw. 
Dozorców Domowych „Praca“ skiada na „Fundusz 


Prasowy“ 150 zł, i wzywa Zw. Zaw. Kolejarzy, Zw. 
Pracowników Gminnych i Zw. Drukarzy do złożenia 
odpowiednich kwot. 
Za Zarząd Zw. ,,Praca": 
Folmes Józef, przewodn. 
Wezwana składam na fundusz prasowy Dzien- 
nika Ludowego“ zł. 5—. Wojciechowska. 
Wezwana składam na fundusz prasowy „Dzien- 
nika Ludowego" zi, 5— i wzywam lekarza naczel- 
nego dr. Seidla, primarjusza Seidlera, prym. Wati- 
chiewicza, dr. Groo, dr, Wejnsafta dr. Dowbusza, dr, 
Fleckera, dr. Garbicza, Mr. Sklepińnską, Mr. Petryszyna, 
p. Szkodlarskiego, p. siostrę A. Maly, siostrę M. 
Grzegorczyk do złożenia odpowiednich kwot. 
Z. Froehlichowa. 
Składam na fundusz prasowy zł. 5— i w%ywam 
Bergerową, Zajączkowską, Sworenińównę i Lampiłoq 
do złożenia odpowiednich kwot, 
Roman Ragan. 
Z okazji 10-cio lecia „Dziennika Ludowego" 
Związek Litografów, Chemigrafów i pokrewnych za- 
wodów w Polsce Okręg Lwów składa na „Fundusz 
Prasowy Zł 25- i wzuwa Związek Stolarzy ,„Zgo- 
da", Związek Pracpwników Gastronomicznych, Zwią4 
zek Browamików do złożenia odpowiednich kwot. 
Za Zarząd 
Wacław Włodarski, prezes. 


aBZYKEENANIE LUBOWY" 


Do wiadomości Zarządom Zw. Zaw. m. Lwowa | 


i Okręgu Sadowego Lwowskiego. 


NA podstawie OBWIESZCZENIA Mini- 
stra Sprawiedliwości, z dnia 10 grudnia b”. 
w sprawie zgłaszania list kandydatów na 
ławników i zastępców ławników Sądów 
Pracy i Sądów Okręg., dla Okręgu Sądów 
pracy lwowskiego. 

Okręg sądu pracy we Lwowie obejmuje 
okręgi sądów grodzkich we Lwowie oraz 
obszar gminy Winniki. 

Liczba ławników sądu pracy we Lwo- 
wie „zostaje określona na 124 a to 62 z 
grupy pracodawców i tyluż z grupy p*a- 
cowników, liczba zastępców na 248, po 124 
z obu grup. i 

Liczba ławników sądu Okręgowego we 
Lwowie została określona na 56, a to 28 
z grupy pracodawców i tyluż z grupy pra- 
cowników liczba zastępców na 112, po 56 
z obu grup. 

Na każdej liście musi figurować po- 
wójna liczba kandydatów, wyznaczonych 
dla danego sądu. Zatem do sądu pracy we 
Lwowie lista ławników wynosić będzie 186 
kandydatów i 372 kandydatów na zastęp- 
ców ławników. 

Do Sądu Okręgowego 84 kandydatów 
na ławników, i 168 kandydatów na zastęp- 
ców lawników. 

Ławnikiem lub jego zastępcą może być 
ten, kto posiada obywatelstwo polskie, ko- 
rzysta z pełni praw cywilnych i obywatel- 
skich, jest nieskazitelnego charakteru, u- 
kończył 30 lat życia i włada językiem pol- 
skiem, w słowie i pismie. 

Z grupy pracowników: dla wszystkich 
sądów pracy — czynne w odpowiednich 
okręgach stowarzyszenia zawodowe robot- 
ników, chałupników dozorców domowych, 
służby domowej, pracowników umysłowych 
oraz uczniów i praktykantów (arf. 4 i 5 
rozp. Prezydenta R. P. o sądach pracy, 
Dz, U. R. «P. Nr, 37, pez. 3507 w. 1928) 


Powołanie na stanowisko ławnika lub 
jego zastępcy pracowników instytucji ko- 
munikacyjnych może nasląpić jedynie za 
zgodą władz przełożonych danych iustytu= 


i 

Kobiety również mogą być stawiane ja- 

ko kandydatki na liście, o ile odpowiadają 
powyżej podanym warunkom. 

Wzywa się wszystkie interesowane Za- 
rządy Związków Zawod., ażeby najpóźniej 
do 27 grudnia 1928 w sekrelarjacie Okręg. 
Związków Zawod. we Lwowie, ul. Ossoliń- 
skich 8, złożyły listę swoich kandydatów 
p ua zwie, m: «FM r 


Niezwykła rozprawa toczyla się w osta- 
tnich dniach przed sądem przysięgłych w 
Inrsbruku. Student z Rygi Filip Halzman 
stawał przed sądem obwiniony o ojcobój- 
stwo. Halzman liczy lat 22, studjował na 
politechnice w Dreźnie. W lecje br. odbywał 
wraz z ojcem swym, bardzo zamożnym le- 
karzem-dentystą z Rygi, wycieczkę turysty 
czną w górach Tyrolu. W pewnej chwili 
Filip Halzman przybiegł do pobliskiej wio- 
ski i zaalarmował mieszkańców wieścią, iż 
jego ojciec spadł ze ścieżki i runął w prze- 
paść. 

Kiedy poŚśpieszono ma miejsce wypadku, 
w niewielkiem strumyku znaleziono leżące 
twarzą na dół zwłoki ojca Filipa z niezna- 
cznemi ranami tylnej części czaszki. Śmierć 
spowodowały zapewne ciężkie obrażenia we 
wanętrzne. 

Filip Hałzman stanął przed sądem o- 
skarżony o strącenie swego ojca w prze- 
paść, zadanie mu ran kamieniem, ktory 

znaleziono w pobliżu zwłok z plamami krwi 


i przylepionemi włosami zmarłego. 
li organizatora Z. D. K“ 
„Typowy grasant w roli organizatora Z. D. K“. 
losierne cięgi od b. posła p. Z., którego 
uroczyście musiał przeprosić i kalumnie 
swoje opłacić grzywną 50 zł na rzecz odbu- 
dowy Sokoła I. 

O sprawie oszczerstwa, rzuconego na 
kierownika Kwaśnickiego oraz naczelnika 
Bonga — napiszemy później. — Narazie o- 
graniczamy się tylko do powinszowania bie- 
dnemu Z. D. K-owemu niemowlęciu z oka- 


Stanisławów, w grudniu 1928 v. 

Ceniąc nadzwyczaj poczytność naszego 
pisma, rzadko kiedy zajmujemy się prze- 
różnymi  wykolejeńcami, prowokatorami, 
oszczercami itp. iadywiduami — tym razem 
jednak powodowani ciągłemi napaściami, 
musimy się zająć osobą nadkondukiora 
Krajewskiego Kazimierza, przynależnego u- 
rzędowo do stacji Stanisiawów, a ideowo 
do Chrześc Związku Drużyn Konduktór- 
skich. 

Czlowiek ten, który nie lubi siedzieć 
cicho, mimo, że nieraz już za to dostał po... 
łapach — po ukazaniu się pierwszej jego 
„biografji w prasie ub. miesiąca, wpadł 
w istną furję po przeczytaniu gorzkich słów 
prawdy, zwiększając w dwójnasób produk- 
cję pomyj wylewanych na Zawodowy Zw., 
jego przywódców, a nawet na osoby zu- 
pełnie postronne. 

Że len człowiek nie jest w stanie baj- 
dami swemi zająć słuchaczy, świadczy: fakt, 
żę niedawno temu, na dworcu kolejowym 
zoslal wykpiony, wyśmiany i za prowoka- 
tora uznany, nawet przez własnych swych 
druhów z pod znaku Z. D. K. w osobach 
Pp. 6. HE M CZ. 

Pomimo braku wszelkich danych pra- 
gnie koniecznie być głośnym i w żaden spo- 
sób nic chce choć na czas jakiś gębę swą 
związać na tasiemki. — Obecnie jest z nim 
trochę źle, bo odpowiada w Sądzie karnym 
za swe mydłkowanie, dokonane w napast- 
liwy sposób na Związku ZZK, a prócz te- 
go wplynęły nowe skargi za dokonanie świe- 
że. szantażu, zaś w «drodze na ul. Biliń- 
skiego (Sąd Okręg.) są znowu dwie sprawy 
o oszczerstwo. A że w Sądzie będzie musiał 
to odwołać i w dodatku za to odpokutować, 
to o tem wie z góry, gdyż się na. własnej 
skórze dobrze przekonał, dostawszy niemi- 


a o „zarobkuć sądowym Krajewskiego, po- 
wiadomimy ogół konduktorów. 


Konauktorzy Stanisławowscjy. 


Żyd czy nie żyd? 


Ciekawe było życie człowieka, który doczekaw- 
szy się wieku sędziwego, postanowił wrócić do 
wiay swych przodków. to jest przejść na jndaizm. 

Drobna ta zresztą sprawa stała się przedtmio- 
tem wielkiej sensacji w Warszawie, u jednych 
wywołując niemałą irytację u innych rzecz ta we- 
dług relacji jednego z pism warszawskich przed- 
stawia się następująco : 

Briacia józef, Antoni i Tomasz Hirszenfeldo- 
wie mieli przodków — żydów, lecz urodzili się i 
wychowali w wierze katolickiej. 

Najstarszy Józef był uczestnikiem powstania 
1863 roku, młodszy o ttzy lata Tomasz bardzo 
wcześnie wyemigrował do Ameryki północnej, 
gdzie zasłynął z niepohamowanej ekscent:yczności, 
a przytem zdobył pokaźną fortunę. 

Dość wspomnieć, że opuszczając Atnerykę, był 
właścicielem siedmiu kamienic w  Filadelfji. 

Po powrocie do Polski zamieszkał u najmłod 
szego brata, Antoniego, przy ulicy Leszno 121. 

Zamiłowanie do dziwaciw nie opuszczało qo 


się przed dwoma miesiącami z rabinem lckiem Ka. 


Mao S CECZODWEEEECE LASERA m 


Czy młody student strącił swego ojca Hp 


zji pozyskania godnej jego samego mamki, ` 


aru na chwilę. Sędziwy ten starzec skomunjkował | 
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ławników i zastępców ławników, w przes 
ciwnym razie uwzględnione będą tylko te 
Związki, które na czas przedstawią swoich 
kandydatów. Poszczególne związki mogą 
przedstawić po 6-ciu kandydatów na ław* 
ników a 12 kandydatów na zastępców ław 
ników. Pracownicy umysłowi: Rada Okr. 
Prac. Umysł. w porozumieniu z wszystki- 
mi ugrupowaniami, pracowników umysło=* 
wych przedłoży 30 kandydatów na ławni- 
ków, 60 kandydatów na zastępców ławni- 
ków do sądu pracy i 21 kandydatów na 
ławników do sądu Okręg. i 12 kandyda 
tów na zastępców lawników. 

Przy nazwiskach kańdydatów podać 
należy: Imię i nazwisko, datę i miejsce uro- 
dzenia, zawód oraz miejsce zamieszkania. 

Jan Kusznir, Właa. Laskowski, 

sekr. okr. przewodh: 
Eeee 

Fr 7 
rzepaść ? 

Na akt oskarżenia złożyły się zezna+ 
nia małointeligentnego oberżysty, pastuszka 
górskiego, dziewczyny ze schroniska i kilku 
przygodnych turystów. 

Zeznania wypadły na niekorzyść oskara 
żonego, gdyż ojciec miał jakoby przedsta» 
wiając swego syna i mówiąc o trudniej 
szych partjach wycieczki, wyrazić się: „Mój 
syn chce być najszybciej moim spadkobiere 
cą... hmi świadkowie stwierdzili, że wy- 
padek na tak bezpiecznej drodze, nawet dla 
najmniej doświadczonego turysty, był wY* 
kluczony bez czyjegoś zbrodniczego udziąr 
łu Na rozprawie, która obfitowała w bar- 
dzo dramatyczbe momenty odczytano pa- 
miętnik domniemanego zabójcy — wynikało 
z niego, że jakieś tarcia istniały ostatnio 
między ojcem a synem, jednak całe ustepy, 
pamiętnika świadczyły o prawdziwym Kul- 
cie Filipa dla swego ojca, i szacunku dla 
jego pracy 

Krewni i najbliższa rodzjna zeznawali 
na korzyść Filipa, twierdząc, iż jest zupeł- 
nie wykluczone, by tak strasznej zbrodni 
mial dokonać syn, kochający i czuły dla 
swego ojca. 

Rozprawa skończyła się bardzo suro- 
wym wyrokiem: Filip Halzman został ska 
zany na 10 lat ciężkiego wiezienia. 

Filip Hałzman przy ogłoszeniu wyroku 
zawołał do przewodniczącego. „popełniacie 
tu na mnie zbrodnię! Skazanie obcokrajow= 
ca przyszło wam bez trudu, mali, nieinteli= 
gentni ludzie !* 

Czy w tym wypadku, jak w wielu in- 
nych nastąpiła pomyłka sprawiedliwości — 
Trudno osądzić, wszak świadków wypadku 
czy zbrodni nie było. W każdym razie za- 
sądzony wniósł przez swego obrońcę zaża- 
fenic nieważności, domagając się rewizji 
procesu, 
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aałem (Pańska 28) i po kilku konferencjach, po- 
stanowił przejść na judaizm. 

Bolesna ceremonja odbyła się w najgłębszej 
tajemnicy. Tomasz przeistoczył się w Mośka, ale 
krewniakom nie jpisnąt o tem ani słowa. 

W ubiegłą środę zmań. Bracia pochowali go 
na wolskim cmentarzu katolickim, a akt zejścia 
byt sporządzony w parafji św. Wojciecha. 

Po otwarciu testamentu, spadkobierców ogat* 
nęło zdumienie. 

Tomasz vel Miojsie Hirszenfeld zapisał cały ma~ 
jątek wraz z kamienicami najmłodszernu bratu An- 
toniemu, starszy otrzymał 100 dolarów, a pozo- 
stałe w Ameryce dzieci zmarłego po 1 dolarze. 

Nie na tem koniec kłopotów. Dowiedziawszy 
się o zgonie rabin Kanał zażądał ekshumacji i prze” 
niesienia zwłok na cmentarz żydowski. 

Sprzeciwiła się temu rodzina, wychodząc Z 
założenia, iż zmiana religii była li tylko jedną z 
niezliczonych fantazy; zmarłego. 

Trudno przewidzieć, jaki przyjmie obrót ta 
niezwykła sprawa. Rabin Kanał zwołuje zebranie 
rabinów w! gmachu gminy żydowskiej, na kto- 
rem ma byc powzięta ostateczna decyzją. 

—0— 
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Lwów, dnia 22 grudnia 1928 r. 

TRAMWAJE PODCZAS ŚWIĄT. W poniedziałek 
dnia 24, grudnia br. jako w dzjeń wigilji Bożego Na- 
rodzenia rozjazd ostatnich tramwajów z Wałów Het- 
mańskich do wszystkich końcowych stacyj nastąpi o 
godzinie 18-tej (ośmnasiej) pocżem z wszystkich koń- 
kowych stacuj zujeżdżają wozy do wozowni. 

Dnia 25 grudnia br. we wtorek jako dzień 
pierwszy Bozego Narodzenia ruch tramwajowy roZ- 
pocznie się dopiero o godz. 15-ej z końcowych stacyj. 

CENY RYB WE LWOWIE. Lepiej późno niż 
nigdy — pomyśleli referenci Magistratu — i usta- 
nowib ceny ryb na okres przedswiąteczny. Ceny te 
są wyższe niż w Krakowie io 1 gł, wyższe na kilo- 
gramie niż przed tygodniem. 

wedle tej taryfy ceny ryb w okresie przędświą- 
tecznym mie mogą przekraczać następującej norny a 
mianuwicje: 1 kg. karpia nie może przekraczać ceny 
5 21., szczupaka 6'50, lina 4,50, drobiu 250 karasia i 
leszcza 4 zł, — Ceny ryb śniętych: szczupaka 4 zł. 
50 gr. karpia 4 zł. 

Handlarze sprzedajądy ryby powyżej tych cen, 
będą pociągnięci do odpowiedzialności karno-admi- 
nistracyjnej, Miejski Zakład Aprowizecyjny ma do roz- 
porządzenia znaczną ilość ryb i będzie je sprzedawał 
na Rynku i pl. Bema l 11 poniżej tych cen wy- 
tycznych. 

NOWO OTWARTY Magazyn pościeli R. Drzała, 
Lwów, ul. Chorążczyzny 5, przed kinem „Apollo“ 
poleca: Koidry 18 zł, — Materace 30 zt. — przeróbka 
kołder 6 zl, materace 8 zł. 

SZAJKA WŁAMYWACZY Z ULICY NA BŁONIE 
W ARESZCIE. Wczoraj oddano do aresztów policyj- 
nych Móllera Edwarda znanego włamywacza, który 
w nocy ma 14. bm. w towarzystwie Jasińskiego, So- 
bolewskiego, Durbanka, Pępka i Rachrwata dokonali 
włamania do magazynu firmy Artus" przy ul. Na 
Błonie 10 przyczem Rachwał strzelił do post. Szew- 
czuka z rewolweru. Jasińskiego, Sobolewskiego, Dur- 
baka, Pępka i Rachwała aresztowano dnia 14. bp. 
i oddano do więzienia, Miller zaś ukrywał się do- 
tychczas. 

Ponadto aresztowano prostytutkę Janinę Sołtys, 
która krytycznej nocy stała na czatach. w czasie gdy 
aresztowań: wynosili z magazynu towary. 

POGROMCY KŁÓDEK | ZAMRÓW W TARA. 
PATACH. Wczoraj odstawili policja do sądu Ale- 
ksanóra Dolińskiego, Kazimierza Lipskiego, Dmytra 
Świszcza i Bronisława Chęcia, którzy zostali aresz- 
towani za kradzież strychową z włamaniem ne szkodę 
Laury Bryllant, zam, przy ul. Kaieczej 14, za kradzież 
piwniczną z włamaniem na szkodę Eisiga Goldberga, 
zam. przy ul. Śnieżnej 5, za kradzież srrychową z 
włamaniem na szkodę Anny Awin, zam. przy ul. 
żółkiewskiej 45, 

W czasie rewizji część rzeczy odebrano. Pozatem 
aresztowano Hermana Tucha za kupno rzeczy po- 
Hjcttodzącycii z tej kradzieży. 

Los ich podzielili- Edward Machnicki, Ludwik 
Werner, Franciszka Markiel, kochanka Wernera, 
wszyscy zam. przy ul. Boczna Pełtewnej, których 
aresztowano pod zarzutem kradzieży dokonanej na 
szkodę kupców twowskich 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Helena Dziubińska, 
zam. przy ul. Klonowicza 7, dosiosła policji, że skra- 
dziono jej Z zamkniętego mieszkan,a bieliznę, wartości 
1.200 z. — Z mieszkania Heleny Oterskiej przy ul. 
Listopada 30 skradziono garderobę, wartości 600 zł. 

W ul. Cebulnej 2 skradziono z przed sklepu 
Samuela Wizenthala pakunek, zawierający 100 chu- 
stex do nosa, wartości 300 zł, — W tym samym czasie 
skradziono ma placu Krakowskim pakę zapałek, sto- 
jHącą przed sklepem Reginy Hochberg, wartości 330 zł. 

ZROPATRZYŁ SIĘ NA ŚWIĘTA. Jakiś włamy- 
wącz dowiedział się, Że pieczyste z indyka jest wielce 
pożywne i wybome w smaku. Pragnąc uraczyć się 
specjafłem tym na święta nicpoń dostał się do kurnika 
na folwarku w Szołomyji, gdzie wpakowai do wor- 
ka 10 indyków i zbiegł z trupem. Syn poszkodowanej, 
aptekarz, Kajetan Kajetanowicz, powiadomi: policję o 
niecnym postępku smakosza-złodZieja. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Roman Klimowicz, 
mechanik, w czasie eksplozji „fajerki” doznał po- 
pieczenia na twarzy i głowie. 

Teodor Hutnik wyładowując towary na dwor- 
«©. towarowym, doznał zranienia na głowie. 

W nocy obok rogatki Zamarstynowskiej jacyś 
osobnicy napadli i ciężko poranili Władysława Ci- 
Ghonia. Udzielono im pomocy w Pogotowiu „rat. 
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DALSZE OFIARY SLIZGAWICY, Wczoraj udzie- 
lono pomocy w Pogotowiu rat, Marji Paklewicz i Sta- 
nisjawowi Uimanowi, którzy pośliznąwszy się na igo- 
ioledzi doznali złamania rąk. udzielono również po- 
mocy N. Tigmanowi, który upadłszy doznał kontuzji 


"i złamania palca u ręki. 


ZAMIAST PIWA OMAL NIE „POŁKNĄŁ*" 
KULĘ. Wczoraj o godzinie 8 wieczór posterunkowy 
Kolba patrolując w ul. J. Hermana ujrzał ugina- 
jącego się pod beczką z piwem znanego mu złodzieja 
Leona Modlińskiego. Podejrzywając, iż piwo to zo- 
stało skradzione, policjant wezwał Modlińskiego da 
udania się z nim do Komisarjatu, W drodze ,,pecho- 
wiec“ rzucił beczkę na posterikowego i począł 
uciekać. Kolba strzelił czierokrolnie z rewolweru za 
uciekającym, w końcu zdołał ująć go i odstawić do 
aresztu, 

Jak następnie stwierdzono Modliński skradł piwo 
z wozu na szwodę woźnicy browarów. 


Kronika z wojew. stanistawowskiego. 


WŁAMANIE DO KASY. Nieznani dotąd 
sprawcy włamali się do kasy ogniotrwałej w mie- 
szkaniu Mendla Kreiziera w Śniatynje. Sprawcy po 
rozpruciu kasy skradli 140 zł, 5 dol. kanad., 1 
damski psłaszqz i zbiegli w niewiadomym kierunku. 

OFIARA PRACY. W czasie przełaczania wo- 
zów kolejowych na stacji w Chryplinie, wpadł 
pod koła wagonu Mykieta Gulej, stróż kolejowy, 
trzyczem koło wozu ucięło mu lewą nogę niżej 
kolana. Gulej odstawiony został do szpitala w' Sta- 
nisławowie, gdzie zmarł. 

CZEM KTO WOJUJE.. Dnia 15 bm. wie- 
czorem został pobiły przez nieznanych sprawców 
w Bzałkowcach Iwan Łohyn, znany awanturnik, 
który często lubiał wywoływać awantury i bójki 
we wsi. Wymieniony odstawiony został do szpi- 
tala w Stanisławowie, gdzie zmarł dnja następne- 
go. Przytrzymano dwóch podejrzanych o pobicie 
Łohyna. 
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Kronika z województwa Tarnopolskiego 


ZABÓJSTWO NA WESELU. Danyluk Iwan w 
czasie odbywającego się wesela w Iwaniu Złotem, 
pow. Zaleszczyki, uderzył twardem narzędziem, 
prawdopodobnie bokserem, w głowę Piotra Han- 
dziuka, któy zmarł. Sprawca do czynu się przy- 
znał i podał, że dopuścił się tego z zemsty oso- 
bistej. 

ŚMIERTELNE POBICIE. Rudolf i Michał Bere- 
żeńscy pobili ciężko na ciele N. Haw"yluka z Licz- 
kowiec, pow. Kopyczyńce, który wskutek odniesio- 
nych an zmarł w przeciągu 24 godzin. Sprawcy 
zostali odziani sądowi. Powodem pobicia zemsta 


! osobista. 


OTRUŁA SIĘ Ksenia Kisiel, z lwaczowa Dolne- 
go, pow. Tarnopol, którą w zamiarze samobójstwa 
wypiła esencję octową i terpentynę. Powód samo- 
bójstwa nieznany 

ALKOHOL ZABÓJCĄ. Katarzyna Toczyńska 
z Dźwinogrodu, pow. Borszczów, w stanie pijanym 
przechodziła ścieżką nad jarem głębokim 30 m., 
gdzie wpadła, ponosząc śmie:ć na miejscu. 

BANDYTYZM HULA. Dnia 17. bm. napadli 
nieznani osobnicy na dom Romana Semenjuxa, zam. 
w gminie Soroki, pow. Buczacz i celnymi strza- 
łami, oddanymi przez okno, zamordowali Romana 
Semeniuka, lat 50 i mieszaającą wspólnie z nim 
Zofję Wołk, liczącą lat 43, oraz zranili ciężko 3-ma 
strzałami 15-letnieqo syna Zofji Wołk, Iwana Woł- 
ka. Zarządzona natychmiastowa obława nie dała 
rozytywnego wyniku. Ustalono, że morderstwo 
miało podłoże rabunkowe, gaiyż zamordowany w o- 
statnich czasach sprzedał 24 morgów pola i wię- 
kszą ilość zboża, jednakowoż sprawcy rabunku nie 
dokonali prawaopodobnie dlatego, że w krytycznej 
chwili z chaty wybiegł Piot Setneniuk na dwór, 
co prawdopodobnie sprawców mogło spłoszijć. Zra- 
nionego Iwana Wołka odwieziono do szpitała. Dom 
Romana Semeniuka znajduje się samołny w polu. 

TAJEMNICZY MORD. Dnia 18. bm. na drodze 
gmimy Cnomiakówxa ad Jagielnica, pow. Czortków, 
zostały znalezione zwłosi nieznanego mężczyzny. 
Siady na denacie wskazują, że zostało na nim 
copełnione morderstwo tępem narzędziem. 

—— 
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Sobota o 3'30 pop. „Tylko Ty". 
Sobota o 7'30 „Klejnoty Madonny". 
Niedziela o 3'350 pop. „Betleem Polskie“. 
Niedziela o 7/30 „Jedna jedyna noc". 
Poniedziałek 24, grudnia Teatr zamknięty. 
ZOZ 
REPERTUAR TEATRU MALEGO: 
Sobota o 7'30 „Raz a dobrze“. 
„Qui Pro Quo“, 
Niedziela o 4-te; pop. „Raz a dobrze, Występ art. 
„Qui Pro Quo". 
Niedziela o 750 „Raz a dobrze". 
„Qui Pro Quo". a 


Występ art. 


Wustęp art. 


UKRAIŃSKI TEATR KOOPERATYWNY 
sala Łysenki, ul. Szaszkiewicza 5, dyr. J. Stadnyk. 

Niedziela o 3 pop. ,„Cyrkówka", operetka. 

Niedzjela o 7/50 „Kazka siaroho młyna", dramat. 

Wtorek o 730 „Oj nie chody Hryciu" 

Środa o 7'30 „Mazepa“. 

Bilety wcześnie do nabycia w , Sojuznym Bazasze* 
a na 2 godziny przed początkiem przedstawienia 
przy kasie teatru, 

e 
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO: 
Sobota o 3-ciej pop. ,„Muśl“, Andrejewa. 
Sobota o 8'15 ,Bezdomni“. 
—c— 

NA NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE PRZEDSTA- 
WIENIE daje Teatr Wielki po raz drugi prześliczne ja- 
seka ‚Betleem Polskie" L. Rydia, które dzięki opra- 
cowaniu i uzupełnieniu przez Henryka Zbierzchow- 
skiego, staly się niejako nowością, przyjętą przez 
licznie zebrana publiczność na wczorajszem przed- 
stawieniu z pełnem uznaniem. Początek o godz. 3'30. 
Ceny popołudniowe zniżone. 

„LOTNIK RAMPER". Jako najbliższą premjerą 
'w dziale dramatycznym przygotowuje Teatr Wielki 
sztukę Maksymiliana Mohra p. t. „Lomik Ramper", 
osnutą na niezwykle oryginanym problemie. Chodzi 
o walkę dwóch krańców przeciwnych światopoglą- 
dów -- chrześcijańskiegc i pogańskiego w swej dzi- 
kiej pierwotności, Ten drugi właśnie reprezentuje Ram- 
per, postac dokoła której koncentruje się cała sztu- 
ka. Na naszej scenie ujrzymy tę sztuke z p. Januszem 
Strąchockim w roli tytwowej. 

TRADYCYJNA NOC SYLWESTROWA W 
WIELKIM. Jak corocznie, tak i w tym roku urządZa 
brać artystyczna w dniu 3i-qo grudnia br. 0 go- 
dzinie li-tej (jedenastej) w noo w Teatrze Wielkim 
wspaniałe widowisko t. j. rewję aktualną w 14-tu 
częściach, mapisaną specjalnie w tym celu przez zna- 
aego literata W. Raorta, pod ryrułtem: „Nóżki na 
stól...“ 'w której wykonamu udziai wezmą najwy- 
bitniejsze siły artystyczne dramatu, operetki i baletu. 
Bilety nabywać można już od sobomj 22-go grudnia 
w kasie teatru Wielkiego (wejscie od stronu kawiarni 
Teatralnej, — Catu dochód przeznaczony na budowę 
Domu Aktora Polskiego we Lwowie. 


Ettingera 'opcISKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład I wyrób: 


Apteka M. Fittingera 
Lwów, plac GOŁUCHOWSKICH. 


aka 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Córka Szeika". 

MARYSIENKA: „Córka Szeika". 

LEW: „Złota Lilja" — Jeszcze jedna kobieta ma 
rozkaz arcyksięcia. 

COLOSSEUM (dawny teatr Nowości): „W orwarte 
karty". (Na śmierć i życie). 

APOLLO: „Człowiek śmiechu" Conrad Veidt. 

PALACE: „Kobieciarz“. 

OAZA: „Kobieta i bat". 

CHIMERA: „Łowy na zięcia“. 

FATAMORGANA: „Ostatni uśmiech błazna”. 

CASINO: „Sila przed prawem". 

PASAŻ. „Postrach Texasu“. 

AVENUE: „Kiedy mężczyzna milczeć musi". 

GRAŻYNA: „Dziewczęta pod kontrolą". 

—0— . 
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do wódek, mydła toaletowe no pee Józef 
| KOLEŻAŃSKI, ut. Batorego 1. 34 


Smaki 


ukiernia Jurkiewicza, Sykstuska 21, poleca na Święta 
torty, eerniki, przekładaace i ciasta deserowe. 


Na raty! Za gotówkę! 
Taniej niż wszędzie e 20%, 


e eble, dywany, otomany, kanapki, łóżka składane, gar- 
niiury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por- 
tjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej 


E. Korenblit Lwów, Brajerowska 4, 


Najwiekszy wybór Porcelany, 
Kryształów, Chińskiego srebra 
Frageta, Alpaki i wyrobów Pa- 
cykowskich poleca firma 


Kazimierz LEWICKI 
Lwów, pl. Mariacki 10. 


ORAZ URZĄDZEŃ APTECZNYCH 


Mr. farm. TENNENGAUM 


Lwów, RYNEK 18 - Telefon 15-24 


- POLECA: 
SZ KŁO apteczne i słoiki porcelanowe z na- 
krywkami cellułoidowemi lub ni- 
klowemi oraz wszelkich wielkości i rodzajów: kosme- 
tyczne, laboratoryjne i do specyfików. 
URZĄDZ ENIA sptek i dregeryj jak: 
flaszki i słoje z szli- 
fowanemi korkami, bez napisów, jakoteż z wypalone- 
mi napisami. Kropiomierze, lejki, menzurki, moździe- 
rze porcelanowe i szklane, bańki felczerskie, iryga- 
tory, pudsuwacze, oraz wszelkie artykuły, wchodzące 
w zakres szkła i porcelany apiecznej. 


SKŁADNICA SZKŁA i PORCELANY | eZ ÓEE 


szych maierjałów bielskich, 


Lwów, Pasaż Mikolascha. 


XP CSDESESD GI GIO GIO GIO GSO GSDGSGIOCZY 


| JAN COMI 


własnego 
wyrobu 


Ml 


Fabryka: uł. Zborowskich 44. 
Główny skład: ul. Łyczakowska 15. 


Tel. 26-51 i 48-72. 


= NA 6-MESIĘCZNE SPŁATY! 


PLAĄASZCZE d mskie, Rsglany, Futra, Ubrania męskie z najlep- 
tak gotowe, jak | na miarę poleca 


Krajowy Skład Odzieży LANGA 


Uwaga na firmę LANG. Sprze 
daż na piętrze, raprz. drog Mik. 


FABRYKA WEDLIN Z 


poleca znane z dobroci 


LUDO W Y5 Nr. 23% 


Zupełna Wysprzedaż! 


praktycznego i luksusowego oraz Śniegowce, Kalosze i pantofle ciepłe po 
cenach znacznie zniżonych — tylko krótki czas! 


LE ar JONÓW 43. naprzeciw Teatru Wielkiego. 


Z powodu zwi- 
nięcia sklepu 


OBUWIA = 


Rok i882, 


2 NA GWIAZDKE! 
BRĄNDSTADTER i Ska, Lwów 


Telefon Ñr. 11-22. pi, Gołuchowskich 5, 
Piękne pod względem zewnętrznego wyglądu, niemniej znakomitego co do jakości, cukry, czekołady, 
bombonierki, ogromny wybór sortymentów, ozdób choinkowych i stosownych podarków świątecznych w tym za- 
kresie — po cenach nadzwyczaj przystępnych — polecamy P. T. Szanownej Publiczności. 
RZE 


S GRAMOFON: Swieta 


dzi każu um tubowy, szafka- 
s Y duej li U A MOFO N wy, sa ik 
Manej teo „SWRENA” Lwów, ul. Kazimierzowska 13 
Najdocgodniejsze warunki od 5 zł. odnie Sz SE 


kto kupi 


telef. 
[5316 


Plyty od 10 sztuk na dogedne spłaty 
[ZEE a] 


INSERUJCIE 


| 

| 
DZIENNIKU | 
LUDOWYM 


L. 6118/28. Lwów, dnia 14 grudnia 1928 r. 


KONKURS. 


Politechnika Lwowska niniejszem rozpisuje konkurs 
na oddanie folwarku w Dublanach w administrację 


poręczającą. 


Folwark Dublany o obszarze około 230 ha ziemi ornej i łąk, 
odległy od Lwowa 8 km. szosą, od stacji kolejowej Dabłany- Laszki 
3 km. oddany zostanie z dniem 1 kwietnia 1929 r. w admini trację 
poręczającą, wraz z inwentarzami żywemi i martwemi, oraz upra- 
wami i zasiewami ozimemi, na okres 3—6 lat. 

Kandydat na objęcie administracji zobowiąże się: 

i) zarządzać gospodarstwem osobiście, 

2) utrzymywać w stanie zdatnym do użytku wszystkie budynki 
oraz cenne kuitury, 

3) złożyć do dnia 20 stycznia 1929 r. w kasie Politechniki 
Lwowskiej wadjum w wysokości 2.000— zł. w gotówce lub w pa- 
pierach mających pupilarne bezpieczeństwo. 

Jako dochód gwarantowany ustala się równowartość 75 kg. 
żyta od jednego morga. 

Nadwyżka dochodu zostanie podzielona między administratora 
a Politechnikę Lwowską wedle nmowy. 

Szczegółowe warunki zawiera regulamin który przejrzeć można 
w Zarządzie Zakładów w Dublanach. 

Oferty składać należy w Sekretarjacie Politechniki Lwow- 
skiej w kopertach zamkniętych, zaopatrzonych napisem: „Oferta 
na Dublany* w terminie nieprzekraczalnym do 20 s'ycznia 1929 r. 
włącznie. Do oferty należy dołączyć pokwitowanie Kwestury Poli- 
techniki Lwowskiej na złożenie wadjum. Po:itechnika Lwowska za- 
strzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta. Po przyjęciu oferty, 
zawartą zostanie pisemna umowa, która obowiązywać będzie admi- 
nistratora od chwili podpisania jej, zaś Politechnikę Lwowską od 
dnia zatwierdzenia jej ze strony Senata P. L. i Ministerstwa Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 


Rektor. 
(Podpis) 


INE 


DOZNANĄ ZAE ( Towarzysze, popierajcie prasę socjalistyczna ! 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


szenia zwykłe za słowe 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertnar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 
Cała stronica 300 zł, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/, drożej, zagr. © 5094. 
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